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WARSZAWA, , a. 
d. 11 Maja 1831 r. we Sredę. 


Prenumerata w stolicy roczna złtp. 40, kwartalna 
ł złtp. 12, miesięczna złtp. 5, Nr. pojedyńczy gr. 10 
Prenumerata kwartalna po województwach złtp. 20. 


Sine ira et studio. 
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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Dyrekcya Szczegółowa Towarzystwa Kredytowego Ziem- 
skiego Województwa Sandomierskiego. 

Podaje do publicznćj wiadomości, iż dobra ziemskie 
Wąworków z przyległościami i przynależytościami w Po- 
wiecie Opatowskim Obwodzie Opatowskim, położone, To- 
warzystwu Kredytowemu Ziemskiemu zastawione, na sa- 

"tysfakcyą zaległych należytości Towarzystwu, z mocy Art: 
86 i87 P. S. w d: 13 Czerwca 1825 r. zapadłego, w trzech- 
letnią dzierzawę, poczynając od d. 24 Czerwca roku 1831 do 
tegoż dnia roku 1854 przez publiczną licytacyę na posie- 
dzenin Dyrekcyi Szczegółowćj Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego Województwa Sandomierskiego, w domu-Ra- 

` dzimińskiej przy ulicy Rynek w Radomin pod Nrem P oli- 
cyinym 39 a Nrem Ilypotecznym 19 stojącym, dnia 3 Czer- 
wea 18351 w godzinach rannych, poczynając od godziny 10, 

+ odbydź się mającą, więcćj dającemu, przybicie otrzymu- 
jącemu, wypuszczone zostaną pod warunkami następują- 

cemi. A f 

1. Chęć licytowania mający, złoży na vadium w monecie 


brzęczącćj złp. 2510, które onemuż w cenie dzierzawnćj 


roku ostatniego posesyi dóbr potrąconemi zostaną, 
jeżeli warunkom-dzierzawy zadosyć uczyni, w prze- 
ciwnym zaś razie, vadium to służyć będzie na pokrycie 
kosztów i szkód, jakie z niedotrzymania warunków ŵy- 

+ niknąć mogły. ; - 
2. Utwrzymujący się przy dzierzawic obowiązany będzie 
bez żadnego zwrotu ponosić rokfocznie opłaty do grun- 
tu przywiązane, w myśl Art: 41 Prawa Hypotecznego, 
tudzież ciężary wieczyste, stosownie do Art: 44 tegoż 
Prawa. 
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Dziesięcina - * 
„iinne ciężary uprzywilejowane. ` j 


3. Przed objęciem Dóbr w posesyą, a najdaléj w dniach 


trzech po odbytej slicytacyi i utrzymaniu się przy dzie- 
rzawie, zapłaci do Kasy Obwodu Opatowskiego poda- 
tki zaległe i nprzywilejowahe. 

4. Złoży zaraz dnia następnego, po opłaceniu należytości 
Skarbu w warunku 8 zamieszczonćj, całkowitą zale- 


y5. 


głość Towarzystwu, 2 kosztami i karami, niemnićj 
ratę Czerwcową r. b. złp. 3470 gr.4 przybliżenie wy- 
rachowaną, poczćm w posiadanie dóbr wprowadzony 
zostanie. gó: 
Przyjmie obowiązek dalszego. wnoszenia regularnie 
opłat Towarzystwu przypadających, każdego 1 Gru- 
dnia i 1 Czerwca po złp.i551, gr. 12 a zatóm w ciągu 
dzierżawy , pięć rat podobnych opłaci, nierachnjąc w 
to raty Czerwcowćj r. b. która już w ogólnćj zaległo- 
ści w.punkcie 4 warunków. ustanowionćj wrachowaną 
znajduje się. i 
Odda dobra po wyjścia dzierżawy, w takim stanie, w 
jakim je odbierze. SZEŃ i 
` Zrzeczesię wszelkich pretensyj w czasie dzicrzawy, 
` za jakiekolwiek bądź nakłady grantowe , tudzież za 
nieodebranie dóbr w przyzwoitym stanie, bądź z jakiego- 
kolwiek innego tytułu. 
Dzierzawca za wszelkie uchybienia opłat Towarzystwu 
przypadły: poddaje się cxekucyi Administracyjnćj 
Powarystwa i wszelkie spory wyniknąć mogące z 
tytulu dzierzawy, nie do Sądu iśdź mają, lecz rozstrzy- 
gane będą w drodze Administracyjnćj przez Władze 
Towarzystwa., _. ś 
g. Jeżeli nskoniecnikt z licytujących nie przyjmie waron- 
ków powyższych, przybicie nastąpić nie będzie mogło, 
coby zaś wyżej licytujący postąpili, płacone będzie w 
2 półrocznych ratach dziedzicowi lub komn z prawa 
wypadnie. W Radomia dnia 26 Kwietnia roku 1831. 
Za Prezesa 4. Suchodolski, Pisarz Januszewicz. 
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— Komisya Nadzoro Budowl Korony podaje do pablicznój 


wiadomości, iż w Zamku Królewskim, w biórze swojćm odbę- 


5 dzie na dniu 16 Maja r.b. o godzinie 10 zrana plus licyta= 


cyą na wydzierżawienie pięciu oddzielnych do Zamka nas 
leżących Posesyj jako to: cz: 
1. Posesyi Ni, 364 Lit. B. przy ulicy Bocznćj składa- 
jącej się z domu; stajni i ogrodu fraktowego, 
Posesyi Nr. 614 Lit. C. przy ulicy Niecałćj. 
Posesyi Nr. 614 Lit. M. również przy ulicy Niecsłój, 
obiedwie składająte się z kamienic piętrowych Wios 
z innemi zabudowaniami. * ) » 
Posesyi Nr. 2562 przy olicy Mariensztadti Nr. 2618 
przy Białoskórniczćj razem połączonych, składają» 
cych się z kamienicy domka i placa na skład drzewa. 
Dwóch domków pod Nr. 2986 przy ulicy Goraćj wraz 
z placem na paszę bydła, 


"bez Żaduego pozoru politycznćj prawności, w ręce samo: 


- byt wiadomy prowiacyom ujarzmionym, Że gniewoy samor 


| Warunki do tćj licytacyi kaźdodziennie od 9ćj do Lićj| praw statuta Litewskiego i ga Staro -Rosyjskie uznane. 
grana i od 4ċj do Gćj po południu we wspomnionćm biórze | Tune prócz Wileńskićj, Grodzieńskićj i Białostockićj, wy* 
Komisyi Nadzoru przejrzane bydź mogą, wzywa więc ni-|jęte z pod wiedzy Uniwersytetu Wileńskiego, a Charkoe 
niejszym wszystkich tych, którzy chęć objęcia jednoro | wskiemu oddane, straciły wolność używania języka Pol- 
cznój dzierżawy mieć będą, aby na dnia i godzinie ożna-|skiego w szkołach i wszystkich zakładąch naukowych. — 
czonéj, w vadium warunkami zastrzeżone opatrzeni sta- | M«gazyny nakazane w tskićj ilości: iż z jednćj Gubernii 
wić się chcieli. trzykroć sto tysięcy wojska przez rok cały wyżywićby się 
moyło, nsreszcie przeznaczony pobór rekruta + po (trzech 
z pięciu set zagroził zupełnem wycieńczeniem sił, na 
włssuą zagubę. Gdy tak obok ciężaru przemocy, wzra= - 
stała rozpacz, przyniósł pociechę manifest izb sejmowych, 
zapowiydający: iż Polacy póty eręża nie złożą, póki „nie 
wywalczą niepodległości dla siebie i dla swych braci, Od» 
tąd, jakkolwiek osrożyło się prześladowanie: nadzieja je 
zubśwćw czyniła. Nadzieja wspólna i jedyna, jednem 
wstrząśnieniem przebiegając serca wszystkich prawych sy” 
nów ojczyzny , czarodziejską siłą utworzyła związek niee 
dościgły najusilniejszym poszukiwaniom szpiegostwa. . 
żywieni, wyrwani æ rozpaczy, obywatele Litwy, bez tru- 
duości, bez sztuki, potrafili porozumieć się z sobą. Je- 
doaki uczucia , myśli i zamiary spotkały się a sobą, i co 
miał w pićrwszćj chwili, jednoczesny, powszechny zapał 
uczynić , to zwolna , stopniami , z rozwagą i przewidze= 
niem organizować się i dojrzewać zaczęło, Gdyby niespo= 
dziewane okoliczności nie przewróciły ułożonych zamia* 
rów, powstanie Litewskie wybuchnęłoby nieco późnićj ; 
lecz jednocześnie w stolicy i na prowincyach. Ale przy- 
był do Wilna Nowosilców, i wnet rzemiosło szpiegostwa 
poruszyło nowe swoje sprężyny. Pozostały w klinice, 
obróconćj 0a lazaret wojskowy, oficer pułka Ingerman= 
lsndzkiego Kodrewicz, odzyskawszy zdrawie pod troskli= 
wym dozorem Pelikana , zamiast powrotu do służby, na 
jąt w mieście piękne mieszkanie , zaczął Żyć hojnie i ode 
nawiać znajomość z młodzieżą Uniwersytecką. Próżno bye 
łoby powtarzać wszysikie wybiegi i sposoby, przez podo* 
bnych ajentów nżywane: są one »Ż nadlo znajome wszę* 
dzie gdzie tylko despotyzm właściwą sobie drogą nikcze* 
mności panowanie swoje chciał ustalić. Pod pozorem pas 
tryotycznych zamiarów Kudrewicz potrafił do tego stopnia 
uwieśdź kilkunasta” 2 nieostcożaćj młodzieży, iż wkrótce 
de ręce, które sypały mu pieniądze, otrzymały listę spie 
skowych, własnorgcznemi podpisami stwierdzoną. Na- 
tychmiast uwięziono kilkadziesiąt osób rozmaitego stanu, 
i zaczęto Śledztwo w sposób oburzający, zwykle używany. 
W tymże czasie przypadł termia oddawania rekruta i zwoe 
fenia znacznćj części magazynów. To wszystko slało się 
powodem , iż dwóch młodych obywateli Żmadzkich, unie- 
sionych niecierpliwy zapałem , postenowiło zacząć powe 
stanie. ZŻebrawszy więc przeszło dwieście koni ze słażby 
dworskićj i swoich włościan , uderzyli na miasto powiato* 
we Rosienie, rozbroili garnizon z kilkudaiesiąt Inwalidów 
złożony, usunęli władze dawnego Rządu i nezwali dal- 
szych obywateli do rozpoczęcia rewolacyi. Krok ten tak 
energijny , nie mógł bydź zostawiony bez wspare!*; zw, 
ostatnich dniach Marca, prawie jednocześnie trzy powiaty 
Żmudzkie: Rosieński, Telszewski i Szawelski, zrzuciwszy 
jarzmo niewoli, poustanawiały swoje Rządy tymczasowe mąe 
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IViadomość urzędowa 6 Litwie i Zmudzi. 

Kiedy walczący o dawoą swoję całość i niepodległość 
naród Polski, przez pół wieka wyrządzane sobie krzywdy 
i zniewagi wyzwał przed sąd całćj ludzkości; z rozszacpa 
nych jego części, Litwa najostrzejszym wieńcem męczeń- 
skim pochlubić się może. Kraj ten, od samego początku 


dzierźców Rosyjskich oddany, krótko nawet zładzeniem 
był cieszony. Królestwo Polskie może użalać się na zła 
manie praw i swobód, bó miało je zaręczone , lccz Guber- 
mie, wcielonemi do Rosyi zwane, chyba tylko o gwałt za- 
dany prawom człowieka wołać mogły , a nie było hezpra- 
wia, samowolności, którychby nie doświadczyły. Zusódło 
dochodów dla marnotrawnych i niesytych zdzierstwa urzę” 
dników, przedmiot nienawiści tronu, wśród najmocniej- 
szego usiłowania zatarcia w nićj do ostatka nąrodowości. 
Cząstka ta dawnćj Polski, powszechnie prawie miana -za 
zmarłą już Ba zawsze, przez liczne ofiary dawała ciągle 
znaki narodowego życia, Młodzież Litewska napełniata 
wygnańcami stepy Rosyjskie; więzienia stanu ciągle po- 
chłaniały mężów dostojnych. Na odgłos powstania naro- 
dowego w Warszawie, iskra miłości ojczyzny, nigdy nie- 
zgaszona w sercach Litwinów; tylko co nie wybuchnęła 
płomieniem; lecz rozwaga dojrzalszych, potrałita powścią- 
goąć zapat młodości. Przekonanie, Że naród rozszarpa- 
my, w całości tylko odżyć, stać się niepodległym, i exy* 
stencyą sobie zapewnić może, wsparło tę ufność: ił zbroj- 
ni bracia niezwłocznie podadzą rękę bezbronnym, i wielkie 
dzieło wskrzeszenia się, od początku wspólnie z nimi pro+ 
wadzić zechcą. Tymczasem mijały dni i tygodnie; tęskno- 
ta oczekiwania, nad uniesieniem radości zaczęła brać górę, 
a wkrótce napływ wojsk nieprzyjacielskich przyniosł wąt: 
pliwość i rozpacz. Nieszczęśliwa Litwa musiała oddać chleb 
ciemięzcom, idącym mordować naród bratni, musiała 
z wyinaszoną ochotą spełniać najebelżywsze ich żądania. 
Dybicz za przybyciem do Wilna, zwołał reprezent»cyą 
obywateli, z tyrańskióm nsigrawaniem się rozkazał blu- 
Żnić. przeciw. święlćj i wspólaćj sprawie, powtarzać wy 
znanie wierności, dziękować cesarzowi za dobrodziejstwa 
i cieszyć się nadzieją rychłego ukarania buntowników! 
Porozsyłano do Marszałków Gobevnij bruliony adre 
sów, pełae najpodlejszych wyrażeń niewolniczego pod: 
daństwa, kazano je podpisywać w imieniu wszystkich oby- 
wateli i jako dobrowolne eświadczenia, ogłoszono dru- 
kiem. Wkrótce zaczęła się przelewać krew braterska n» 
polu bitwy, a każdy tryumf Polskiego oręża zląd naprzód 


władzca nie zaniedbał pomścić się nad bezbronnymi ja- 
kimkolwiek złośliwym ukazem., Guberoie podczas piór» | jące działać w Imienia Rządu Narodowego Królestwa Polsk, 
wszego podziału kraja zsgarpione, które przywiaszczyciel | i skofkenirować się w jednę władzę po oswobodzeniu Wilna. 
powróconemi (?!) Rosyi nazywał, zostały pozbawione | Za przykładem tych powiatów poszedł Upitski, i zaraa 
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zgromadzone masy ludu zbrojnego w kosy, piki i broń 
ognistą , zachowaną od Ścisłych poszakiweń policyi, po- 
sunęły się w części ku granicom Kurlandyi i opanowały 
Połągę» © części pod Wiłkomierz , gdzie Jenerał Bezo- 
brazów kwaterował z 1200 Huzarów rezerwowych, nie 
mających nad 309 koni. W tem wysłany z Kowna Put- 
kownik Bartołomej z przeszło 1000 ładzi i 4 działami, u- 
biegł Rosienie, wziął je przemocą i równie w léj bitwie 
jak aczynionych późnićj wycieczkach, pićrwszy pokazał 
barbarzyński sposób wojowania ciemiężycieli z pawstającyw 
narodem. Wsrędy gdzie się obrócił, wśród rabunku i roz. 
bojów; dywity się wsie i domy obywatelskie, a kto z nich 
ujśdź nie zdoł.ł, bez względu na wiek i płcż, odparty 
bagnetem, giną? w późłarze. Podobnyż los spotykał jeń- 
(ców zóchwyconych w pola bitwy; rozjuszone Żżołdactwa 
moskiewskie, spędzając ich po kilkunastu do chatupi kar- 
czem paliło Żywcem. Młodzież wszelkiego slanu, wzięta 
w Rosieniach, doznała zniewagi przez ogolenie głów i 
policzenie za rekrutów. Z tego powodu, na prędce sku- 
piające się siły powstańców znowu rozdzielić się musieły 
dla odzyskania Rosień„ Bezobrazów zaś, nie czek.jąc Da 
tarcia, wyszedł z Wiłkomierza i spaliwszy va sobą most 
na rzece Swiętej, spieszył do Wilna. Zaszedł mu dro- 
go obywatel E banowski i ledwo zdoławszy zebrać w nocy 
kilkadziesiąt strzelców i paręset Kosynierów, bronił prze: 
prawy przez rzekę Szyrwioię, o 4 milo od Wiłkomierza. 
. Jenerał Moskiewski straciwszy przeszło 30 ludzi w zabi 
tych i rannych, a widząc brak odwagi w reszcie, wysłał 
parlamentarza z pośbą o układ. Pomimo- dane słowo ho- 
noru nie złożył brovi, zdradą przeszedł most, porwał 
Łabonowskiego i uprowadził go do Wilas, gdzie nieszezę- 
śliwy ten obywatel, sądzony jako buntownik i rozstrzelany 
zosłoł. Spiesząca w pogoń piechota Upitska i W iłkomierz- 
ko z małą częścią jazdy, zdołała jednak dognać tylną 
sivąż Bezobrazowa i prawie bez straly ze swojćj strony, 
wzięła 250 Huzarów i kilkanaście wozów z suknem; pro- 
chem i inną nmunicyą wojskową, We trzy dni późnićj, 
powstańcy mimo ciągłego ognia z 4 dział, bardzo korzy- 
stoe stanowisko zajmujących, niewielką swoją strstą i to 
od kul karabinowych, wyparli z Rosień Putkow. Bartołome- 
ja, odebrali swoich jeńców i ubili kilkunastu nieprzyjaciół. 
Kiedy tym sposobem mudź oczyszczała się całkowicie 
x załog Moskiewskich , Powiat Kowieński, nie mając wy- 
starczającćj siły do zdobycia Kowna, wziął Janów, miastecz- 
ko położone nad. Wilią, i urządziwszy przewozy, otworzył 
najbliższą komunikacyą 2 Powiatem Wileńskim i Wiłko- 
mirskim. Powiaty Trocki, Oszmiański i inne, powstaw- 
szy z drugićj strony Wilna, przecięły resztę dróg do tego 
miasta , a wkrótce Ściskające się ze wszech stron oddziały 
powstańców w liczbie 14,000, obległy stolicę, gdzie wo- 
jenny Gubernator Chrapowicki, 7 6000 piechoty, kilką- 
set jazdy i 14 działami, mordowany jest ciągłą trwogą i 
całonocnóm czuwaniem pod bronią. Cztery do pięciu ty- 
sięcy pociągnęło pod Kowno; inne oddziały strzegą granie 


biście sisifo na końy śziąd w każdym Powiecie prócz kte 
waleryi formowanćj z konskrypcyi, złożyła się po kilkas - 
set dzielaćj i porządnie uzbrójonćj jazdy. Mężaa mło* 
dzież Litewska, przy wielkim niedostatku wodzów wojskos - 
wych, sama prowadzi nowo zgromadzone hufce i brak do= 
świadczenia szczęśliwie odwagą zastępuje. Powstanie roze 
szerzyło się w głąb Gubernii Grodzieńskićj i Mińskićj, a 
sama Wileńska liczy przeszło 60,000 luda stojącego do 
walki. Pierwszym i jedynym przedmiotem u>skliwości 
Rządów tymczasowych , jest to wszystko co wprost dąży do 
wzmocniebia sił przeciwko nicprzyjacielowi; wszelkie pros 
jekta o kształcie exystencyi i reprezentacyi narodowćj, 
zostawione do czasu, kiedy.Bóg pozwoli cieszyć się swobo+ 
dą i radzić wspólnie z bracią. W założonćj ludwisarni do 
5 Maja 9 dział odlanych bydź miało. Kilku obywateli 
czując najważniejszą i nagłą potrzebę, rozpoczęło wsiebie 
fabrykę prochu. Porządek, karność i siła powiększają 
się co dzień; wszelkie doriesienia przez osoby nieżyczliwe 
lub nieświadome, przysłane Redakcyom Gazet Warszaw< 
skich, o madużyci:ch i bezprawiach, są nikczemnym 
(słszem. Sami włościanie przekonani, iż pićrwszą jest 
rzeczą pozbyć się ogólaego jarzma, z zapałem śpieszą 
do wałki, pie myśląc prawie o korzyściach, jakie ich 
stan w przyszłośei osiągnąć może i powinien. Ješ 
żeli klo lękał się, aby n>głe wyzwolenie poddanych nie 
pociągnęło za sobą szkodlisych zaburzeń; s zadziwieniem 
postrzegł , i% w początkach powstania nawet, pospólstwa 
nie dojnściło się większego występku nad bezpłatne za 
branie kilka garacy gorzałki lob koniecznie potrzebnćj 
żywności. : 
W takim stanie były rzeczy do dnia 20 Kwietni», kiee 
dy otrzymano wiadomość, iż nieprzyjaciel ze wszech strom 
ciągnie na Zmudź i Litwę. Pałkownik Bastelomej, zbiee 
gły do Prus przez Jurbury opstrzywszy się tam wamuni* 
cyą i wzmocniwszy swoje siły załogami będącemi w Kurs 
laadyi , wszedł do Połągi i działając zaczepoie począł pos  - 
sować się ku Telszom. Drugi oddział Moskiewski de 
2,000 wynoszący, złożony z luwalidów nowo wybranych 
rekrutów z Gubernii Witepskićji uzbrojonych Filiponów, dąa 
Żył do Dyneburga ku Wifkomwierzowi. Gwardye Moskiew=- 
skie zbliżyły się s Wiwa Avgus. do Niemna pod Kowneimę 
Mereczem, Olitą i oa innych ponktach szukając przeprawy: 
Powstańcy przyjęli tę wiadomość œ tém mężoćm poświę* 
ceniem się, z jakiem ośmielili się podnieść przeciw tyras 
nowi dłoń bezbronną. Nie jest juź nowością dla nich wie 
dzićć popioły swoich domów'i krew ofiar niówinnyche 
Postanowili oddać na wolę opatrzoości wsie, miasta, mas 
jątki, Żony i dzieci, a do ostatniego bronić się w lasachą 
gdzie albo zginą albo doczekają braterskićj pomocy; bo 
ta ufność nigdy ich nie opuszcza, bo ta chęć wspólnej 
swobody lub zguby pobudziła ich do porwania się bez ĝas 
dnego względu na sposoby. Joż „może dotąd tysiące krew 
przelsły. Trzy dni hok ermat dawat się słyszeć w stronie 
Kowna. — Wypadki walk niewiadome. Litwa losy swoje 


lub miest powiatowych, w których ustalone już rządy 
tymczasowe, komunikujące się nawzajem, trudnią się gto- 
wnie zbieraniem, mundorowaniem i uzbrajaoiem w spo* 
sób najprostszy i najrychlejszy konskrypcyonistów , ttu- 
mami przybywających co dzień. Większa część obywsteli, 
nie przestając na oddaniu po kilka nawet zastępców „ 050: 


na zawsze połączył» 2 Polską ; a jeżeli słabsza, bezbrone 
na, Die mająca wojska, zostawiona bez pomocy, samta 
jedoa padnie ofiarą: pocieszy ją to przekonanie, Że wola» 
la poświęcić wszystko, byleby na pognębienie wspólnój 
ojczyzny, nie dostarczyć ciemięzcom własnych rąk i Żye 


wnośŚcie w 


a z i r Saganas Ć — 


E - 
— Kilkadziesiąt obywateli miasta Branświka powodowa» 
nych szlachetnóm uczuciem dla świętćj sprawy n=szćj, zgo- 
bili między sobą 'snbskrypcyą oa rzecz lazaretów naszych, 
i zebrane ztąd pieniądze wsumie złp. 2,500 wtych dorach 
Rządowi Narodowemu przesłali, z wyaurzeniem najżyw= 


szego uwielbienia, jakie w nich wzbudzają chwalebne i nie- 


śmiertelne naroda Polskiego. usiłowania. Dzięki niech 
będą szanownym tym obywatelom za ofiarę z natchnienia 
najszlachetniejszych uczuć własnych pochodzącą! 
emama: | Z 
WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 

ANGLIA. — Z Londynu d. 29 Kwietnia. — P. O'Coonel 
wydał do Irlandczyków odezwę, w któréj wyraża między 
innemi: «Według mego mniemania, w następnych wybo- 
rach, cała Trlandya wedługićj jedynćj zasady posiępować 
powinna: iżby bez wszelkich kosztów wybranym był każ- 
dy, kto za wielką rękoj'mią wolności, za bilem e reformie 
głosował, Wszystko, co nie just bilem o reformie, na 


bok odłożyć należy. Kto za tym bilem głosował , tego 


lud wspierać powinien, kto był przeciw niemu, niechaj, 


uczoje całą nienawiść narodu. Nie dajcie się nikoma 
ułudzić, choćby wam mówił Że objawił swoje zdanie ze 
względu na unią, -Jestto fałsz; ja wierzę, Że rozwiąza” 
nie unii jest jedynym środkiem szczęścia i wolności lrlań- 
` dyi. Wkrótce -dam poznać mój plan tego rozśiązania i 
nim dowiodę zapewne zarówno Anglii jak Irlandyi , Że 
cele, które obićrom , mie samo tylko szczęście Irlaadyi 
zapewnić, ale i wzajemne stosunki między dwoma kras 
jami ustalić i upożytecznić mogą. Ale ten plan rozwinię- 


ty bydź masi w innym składzie parlamento,.aby był ros 


: zebrany spokojnie, bez-namiętności a ze skutkiem, 
Mmm——2 Z Ni 
- Kilka stów zpowodu umieszczonćj w Nu- 
merze 122 i nast. Gazety Pols. rozprawy 
pod tytulem: Jak można usamowolnić cały 
| Aż naród Polski. ? AT 
Tak przykrym i nieznośnym jest ciężar despotyzmu, 
tak gorące w ludziach pragnienie lepszego bytu, że wka- 
Żdćj pomyślaiejszćj chwili, w.chwili jakąkolwiek do za» 
pewnienia szczęśliwszego stanu sposobność przedstawiają- 
cćj, wszystko dobre chcą sobie od razu zapewnić, lęka- 
jąc się, aby dogodna chwila bez korzyści nie upłynęła. 
My jęcząc długo pod srogićm jarzmem, doświadczywszy 
wszelkiego rodzaju Hoc mó po chwalebućm ocknieniu, 
po szczęśliwem zrzuceniu Moskiewskiego despotyżmu, o: 
bawiamy się także, aby chwila dogodna polepszenia na- 
szego staut, nie upłynęja nam bezkorzystnie, Wszy- 
stko od razu zmienić, wszystko, coza dobre uważamy, od 
razu chcielinyśmy zaprowadzić; najmniejsza zwłoka, naj 
chwalebniejsza nawet chęć odłoŻenia do spokojniejszego 
czasu, zdaje nam się występkiem; bo drogą jest wolność, 
bo jarzmo przykre! Dla tego wszelkie pismo, wszelka 
„myśt do ulepszeń w naszym narodzie wiodąca nie może 
"bydź zbyleczną. Tukie tóż ma dążenie rozprawa, nad. 
którą się w krótkości zastanowić chcemy. Nie wdamy się 
w roztrząsanie ani samego przedmiotu pisma, ani'w jego 
szczególy; lecz umieśiwszy w naszym dzieaniku pra- 
cę tę nietknietą , tak jak mam udzieloną została, a 


I : 

to przez szacunek dla cudaćj własności i opinii , pozwoli- 
my sobie uczygić autorowi niektóre co do ogóła spostrze« 
Żebiaą przedimioł sam i szczegóły zostawiając mężom, 
którzy się właśnie, tak ważną dla naszych następnych po- 
koleń msteryą zatrudniają. 

Masimy naprzód oświadczyć: Że tytuł rozprawy: jak 
'mośna usamówołnić cały naród Polski? nie tylko że 
jest niewłaściwy, śle nadlo Żadnego nie daje wyobraże= 
Go to znaczy usarnowolnić cały naród Polski? 
My wierzymy, Że politycznie jesteśmy wszyscy usamowole 
nieni; usamowolnienia nawet, właściwie nigdy nasz na- 
ród mie potrzebował. Z tytułu sądząc, mógłby kła wnae 
sić, Že idzie o nadanie wolności narodowi, alsó ją prze” 
cie naród posiada. Czytając wsięp rozprawy, z «nio 
sków autora sądzićhy można , Że chce *wsk»zać sposoby 
uwłaszczenia włościan naszych; bo oświadcza, Że zatrue 
dniające teraz reprezeniantów naroda prawo o polepsze- 
nia losu tej klasy, spowodowało go do skreślenia zasad, 
według.których to przedsiewzięcie skutecznie udać się 
może. J»koż, utrzymując, Że kto dostatecznego rozumu 
nie posiada, nie powinien otrzymywać własności , radzi 
włościanom dać wprzód rozum (może chciał wyrazić: o» 
świecenie, naukę) a o własność sami się postarają. I 
cafe dobrodziejstwo , całą wdzięczność narodu; za krew 
w obronie ojczyzny przelaną, za chleb którego wszystkim 
swoim dostarczają spółziomkom, znajduje autor w o- 
świacie, którćj dążność i zasady w szkołach zaprowadzić 
się mające wgłówaych zarysach wskazuje. Jestlo wice 
rozprawa o duchu i kierunku jnstrukcyi u nas zaprowadzić 
się mającćj, rozprawa wiele prawdziwych i pięknych mie- 
szcząca postrzeżeń, którą pracujący już wtym przedmio* 
cie komitet najgodaićj ocenić potrafi y i ze wskazanych 
w nićj uwag korzystać zapewne nie zaniedba. > 

My w zdaniu neszćm prócz powyźszćj niewłaściwości, 
tytała, ośmielamy się jeszcze uczynić autorowi dwie tyl» 
ko uwagi, to jest, Że zdanie jego, jakoby włościańie nasi 
nie byli dziś zdolnymi przyjąć własności, jest niesłuszne; 
bo do posiadania własności i używania lepszego byta nie- 


koniecznym jest warunkiem posiadanie wiadomości techni» 


cznych. Widzimy uawet w Warszawie ludzi, bogatych 
w swojćój sferze, a przecież Żadnćj nieposiadających nanki? 
oprócz naturalnego ( nie dobrodziejstwem ludzkićm udzie* 
lonego ) rozsądku. Dobry byt prędzćj sprowadza oświa» 
tę, niż oświata, bez materyalnych zasiłków, bogactwo. 
Nauka, zawsze jesteśmy tego zdani», nie może być wa- 
runkiem uwłaszczenia naszych włościan; bo dobrodziej: 
stwo ze strony dających, szczęście ze strony obdarowae 
nych byłoby bardzo późne. Wyższe towarzystwa naszego 
klasy, przez sam wzgląd na sprawiedliwość , polepszyć 
winny byt włościan y a za tym pójdzie oświala. Dobre są 
i sprawiedliwe uwagi autora we względzie instrukcyi; ale 
mu znowa oświadczyć musimy: iĝ zamierzając wskazać 
sposób polepszenia ich bytu przez rozum (którego prze» 
cież naszym włościenom sumiennie odmawiać nie powin. 
niśmy) skreślił zasady instrukcyi wyższćj, a o włościań. 
skićj oświacie ogółowo tylko namienił, 4 
Takie mieliśwy uwagi nad tą rozprawą. Szczegóły | 
z powodu wyżćj przyloczonego pomijamy. 


7 . U . wp 
— Jutro jako w uroczyste święto G.P. nie wyjdzie. 
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